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W i A D O i w o i o i  K r a j o w i .
W i l n o .

Towarzystwo W i le ń s k ie  Dobroczynności  
Uwiadamia Szanowną Publiczność W i l e ń s k ą  , iż 
gdy Kwesta Wielkonocna dla ubogich Domu Do
broczynności ,  z powodu okazuiącey/ ię  w mieście 
ftpidemiczney choroby Cholery, nie mogła bydź 

ro i l i  teraźnieyszym zbieraną po domach ; 
Przeto uproszone są od Towarzystwa Dobro
czynności Damy: Jaśnie W ie lm ożne ,  Dama Dwo- 

J E G O i C E S a R S K I E Y  MOŚCI z Moryko n ich  
Łopacińska,  J en e ra ło w a  W a w r z e c k a ,  Kamerjun-  
h rowa D w o r u  J E G O  C E S A R S K I E Y  MOŚCI A- 
hramowiczowa , Pu łkow nikow a Ghrapowicka i 
Pu łkow nikow a Nordstein,  k tóre,  przez litość nad 
nieszczęśliwymi,  raczy ły  przyiąć na siebie p rz y y -  
niowanie ofiar dla-ubogich w swoich mieszkaniach.  
•Kto przeto z mi łos iernych osób zechce wesprzeć  
dom ubogich,  raczy ofiarę swoię złożyć w r ę k u  
h tó re yko lw iek  z Dam wymienionych. To w arz y 
stwo Dobroczynności ,  odzywając się do serc  mi- 
osiernych mieszkańców tego miasta, daiących u- 

s tawne dowody swoiey litości nad nieszozęśliwe- 
ttti , winno iest dodać , że wszelkie , chociażby 
n'ałe wsparcie,  czyto w gotowych pieniądzach , 

'V e f f - do-użycia {Wieydftttsyrh, zna
cznym będzie dla nieszczęśl iwych zasiłkiem w 
teraźnieyszem położeniu T o w arzy s tw a ,  k i e d y ,  
pozbawione wszelkich dochodow , nawet  od sta
yed kapi tałów,  nie odebrało w r o k u  teraźniey-  

Szym procen tów , a iednak oszczędzeniem d a 
r t y c h  dofchodow, ut rzymuie ieszcze w d o m u s w o -  
lln ubogich różnego stanu, k a l e k ,  wiekiem na
p y l o n y c h  i małoletnich s ierot  566 osob ; nadto 
Pr*ez wzgląd na małe teraz sposoby zarobków , 
'’ozdaie ch leb  do miasta 4oo ubogim, k tórzy b ę -  
d l ,  bez żadnego do ut rzymania się sposobu, skoro  
ostatki oszczędzonego funduszu Towarzystwa zu? 
pełnie wyc ze rpanemi  zostaną.

Sankt-P etersburg  dnia  3 i  m arca .
Od granicy Chin otrzymano następne wiado

mości o nieprzyjacielskich działaniach , przedsię- 
ranych przeciwko temu Cesarstwu w ciągu prze- 

*tłey ie«ieni.
^  „Mieszkańcy wyspy F o rm o zy  (po chińsku 

chuywari) wysiedli na brzegu, leżącym na prze- 
lVv Chin, i szerzyli tam spustoszenie.

, .  ,,Pod tęż porę mahometariskie narody Tur-  
‘Cstanu, zebrawszy się w liczbie łoo,ooo, i przy
lgnąw szy  do siebie część Kirgizów, znaiomych 

^?d nazwiskiem dzikich Kirgizów i Karakałpa- 
?'▼, niespodzianie wtargnęli do Cesarstwa od gra- 

zachodnich i spustoszyli kilka miast, raiano- 
q 'cic: K aszkar, Ja rken t, Ja n sa r , C hotan  i A k s u .

owny naczelnik tych rozmaitych plemion na- 
j iw a  się T em u-C zun. W ódz Karakałpaków, od
uczywszy gję od głównego orszaku w o y sk , uka- 
jfj- 8*£ *e »woimi poddanymi na brzegach rzeki 
^ l i r t j  którey ufortyfikował się chiński wódz

„Z powodu tyęh  wygadkóty wydano było

wiele odezwy w których B ohdychan  (Cesarz) O gła
sza dla powszechney wiadomości o wynikłoy woy- 
nie. Jednym z tych dekretów naznaozaią się roz
maici dowódzcy.

»,W ydane ieszcze zostały w P ek in ie  dwa c ie 
kawe tiekreta, których słówne tłumaczenie n ifey  
się tu umieszcza:

razy dekret. S ien , Prezydent rady woien- 
ney i główny Komendant dziewięciu bram (t. i. 
miasta P ekinu ) doniósł, i l  w n o c y j 5 dnia, 7 x ię -  
życa (2ogo sierpnia), wody ieziora K ch u n -N in -F u ,  
były wsiąknięte przez ziemię, a wychodzący z te
go ieziora kanał, okrąlaiący ściany miasta, zupeł
nie wysechł. \

t/w a g a . Ażeby wystawić sobie ten wypa
dek, należy przypomnieć, ze o 16 wiorst w  stro* 
nie z^chodniey od P ek in u  znayduie się w bardzo 
wesołeoi położeniu pałac na wzgórku T a le -S zeu - 
Sza n , od którego w południowo-zachodniey stro
nie wykopane iest'iezioro K chun-J\in-F u,m a\% co  
przesz]^ 20 wiorst obwodu. Z tego ieziora w ycho
dzi kanał, oblewaiący miasto Pekin.

agi dekret. Akademia astronomiczna donosi, 
ze w  nocy i 5 dnia, 7 xiężyca (20 sierpnia) były  
postrzeżone dwie gwiazdy i  białe pary, które spa
dły poniżey znaku Zcdyaka T sciw ey-C zun . B y 
ły one widziane o tey godzinie, kiedy po czwarty 
raz zmieniała się straż nocna (około północy), 
przepowiadają zaś zaburzenia na zachodzie. (G. M .)

XuązrwA M u l i a i s  i  W c ł o w c z z z s y -  
JJukarest dnia  12 m arca.

Dnia 10 t. m. w Metropolii W ołoskiey, po 
nabożeństwie , otwarte zostało nadzwyczayne Ze
branie Bojarów, w obecnos'ci Pełnomocnego P r e 
zydenta D yw anów , Jenerał-Adjutanta K isie le tva t 
dla przeyrzenia prawideł, ułożonych do ustalenia 
pomyślnego bytu obywateli Xięztw na czas przy
szły, stosuvvnie do myśli traktatu adryanopolskie- 
go. Mowa miana do Boiarów., w imieniu J W .  
Prezydenta, przez Wielkiego Lagofeta X ię z tw ,  
dostatecznie, zdaie się, przekonała wszystkich w  
powszechności Boiarów o niezliczonych pożytkach, 
które odnosi teraz cały naród za wprowadzeniem  
reformy, pod dobrotliwą pieczą Wysokiego ich  
Protektora, N a y j a ś n i e y s z k g o  M o n a r c h y  naszego. 
Należy zatem mieć nadzieję, że Boiarowie będą 
się teraz przykładali do przywrócenia na trwałey  
osnowie szczęścia i  pomyślności ich oyczyzny.

------------------ . v  {G. M .)
A  U 8 T R T A.

W ie d e ń  dnia 21 m arca.
D ostrzegacz A u s try a c k iy donosząe o składzie 

nowego ministeryum francuskiego , następuiącą 
czyni uwagę: „M iędzy imionami nowych Mini
strów, iaśnieie iroie K a zim ierza  P e rr ie r , którego 
doświadczony charakter, można uważać za mocną 
tamę przeciw klęskom teraźnieyszego czasu, bez- 
rządowi i woyny. Ministeryum interessow zagra
nicznych pozostało w ręku Hrabiego Sebastian i, 
którego mniemania pewnie że się nie rćżnią cd 0-

Sinii teraźniejszego Prezydenta Rady Ministrów, 
lianowanie nowych Ministrów francuzkich, na

stąpiło w takim czasie, kiedy naród począł w y
raźnie okazy wać mocne nieukontentowanie nastań  
interessów , które codziennie zagrażało wszelkiey  
własności, wszelkiemu przemysłowi, publicznemu 
i prywatnemu kredytow i, a nawet .osobistemu 
bezpieczeństwu, Koniecznie było po tn ęb ą  iąe siq

X



togo ś rzodka,  k t ó r e m u  sp rzec iwia ła  się ty lko ma 
ła  l iczba zac iekłych  demagogów i żgraia niepo-  
akrorn ionych  dz iennikarzy .  Przy jac ie le  bezrządu 
w  s to l icy ,  o p ró c z  in n y ch  d o w o d ó w  swego n ie -  
rozsądku,  z dz ik iemi  o k r z y k a m i  za la l i  woyny z 
E u ro p ą :  n iektórzy  z n ic h  dla tego, iż spodziewali  
się zaspokoić swoią  chc iwość ,  p rzez  zdobycze w 
cudzych  k r a i a c h  zyskane;  inni  zaś dla tego, żeby 
w e w n ą t r z  k ra iu  zadać ostatni  s tanowczy cios po
r ządkow i  społecznemu.  M ni em ać  należy,  iż zaszła 
przemiana  przyśpieszoną  została,  i ak  widać,  przez 
powsta tua  ludu,  k tóre  zwłaszcza od dm a i tuarca 
codz iennie  się od nawia ł y .  Lepsza część narodu ,  
po k o n y w an a  wszędzie przez n a r u s z a n y c h  spo- 
koynosć,  da w n o  iue uchyl i ła  się z p o l a ,  na któ-  
t4m  p r z e w o d z i ł y  pods tępy  tych  os ta tn ich .  Z g r o 
madzenia na we t  ludu  na u l icach  w os ta tn ich  dn iach  
da leko  rzadziey się zdarza ły  , tern bardziey  , że 
czeladnicy  i r o bot n i cy  uczuli  Żywiey szkodę, k t ó 
r ą  sp raw i l i  s w e m u  pom yślnemu bytowi przez u- 
c i e s t n i c tw o  w r o z ru c h a ch ,  t a k ,  że nakoniec pra
wie  rami s tudenc i  pozostali  na po lu  bezrządu,  
n ie k tó rzy  zaś * n i c h ,  w czasie r o z r u c h u ,  k tó ry  
wzniec il i  w  części  miasta P a n le o ń s k ie y , by l i  ś c i 
gani  p r z e z  s w o ic h  po przedn ich  towarzyszów,  i »a- 
l edwo po t ra f i l i  ocal ić  swe  życie. Now e  mimste-  
r y u m  a t a u c z c ie  m* zamiar  dz iałać dla zachowa-  
nia po l i tycznego  p o k o i u ,  w ew n ę t r zn eg o  porząd
ku  i spokoynośc i ,  oraz p r z e c iw  wys t ępnemu  sze
rzeniu się zg u b n y c h  p raw id e ł .  W ię k s z a  częśc n a 
rodu  f rancuzkiego  pochw ala  zamiary  minis leryutn,  
iakoteż cała E u r o p a .  I  rządy  i narody ,  z k tó rych  
za pe w nie  żaden nie zechce pr zy yt nowa c  p ra w id e ł  
bezrządu,  muszą poc h w a la ć  zamiary  miniateryucm 
T y l k o  przez e scho w ani e  zewnę t rz nego  potioiu a 
u t r zym ani e  w e w n ę t r z n e y  spokoynośc i ,  mogą być  
o dw ró con e  k lęsk i ,  ciążące te raz  nad narodann ,  o c a 
lone maiąlki ,  p r zy w róc one  po dupadłe  wszędzie h a n 
de l  i k re dy t .  Óto  pow szech ne  zyczenie E u ro p y .  
Rząd A us t r yack i  w y raźc ie  oświadcza,  że zupe łnie 
zgadza się na to życzenie.  K a ż d y  A u s l r y a k ,  ko
cha ją cy  swoich  M o n a r c h ę  i oyczyznę  , p rzyzna  
zapewn e sprawiedl iwość  zamia rom swoiego R z ą 
du.  (O. M )    /t  H A M O Y A.

P a ry l  dn ia  5 i m a rca .
S ł y c h a ć ,  że H r a b i a  V i la in  X I V ,  cz łonek 

k o n g r e m i  narodowego Belgick iego,  p r z y b y ł  t u  w 
uadzwyczaynem poleceniu.

— D. 3 7  by l i  na obiedzie u  K r ó l a  marsza łko
w i . :  S o u lt ,  M o r  t i e r , J o u r  J a n ,  M oli to r ,  Gerard-, 
ien - rałftwie porucznicy , L o b a u  i P a jo l ' ,  l enera ł  
F a b v i e r ; A d m i r a ł  C o d ring ton ' ,  o r az  lenera ł -ma-  
io rowie  i pó ł kownicy  woysk ,  k i o m  się znaydowa-  
ł y  na os ta tnim przeglądzie.  W e z e r a  Poseł  Ge- 
s a rs k o -A u i t ry a c k i ,  H r .  A p p o n y , by ł  u Kr oi *  na 
aud ye ncy i ,  k tó ra  t r w a ła  okuło godziny.

__ M in is te r  morsk i ,  ad m ira ł  de I h g n y , obrany  
na depu to wanego  z B r i ey  (w dep .  tyL.t«lli). Arna- 
komi t*  większość głosow była za nim.

—  Uczeń  szkoły woyakowey w Sa int  L y r ,  Ae-  
opoid  B a l t a z a r ,  k tó ry  p rz y b i i a ł  l i tograf iczny  w i 
zerunek  X .ą i ę c i a  B o r d e a u x ,  do kat afalk u X,ązę-  
cia B e r r y ,  w czasie Żałobnego nabożeńs twa w ko
ściele S t -G e r m a in - l ,A u x e r r o i s , został  iuż w y e x a -  
m i n o w a n y przez  sędziego śledziwiennego.  _ .

  W  gazecie T e m p t  p i s z ą :  „ W i a d o m o ś c i  %
Z a n g u e d o k u  są bardzo n ieprzyie rone .  W  F ę z e -  
n a t  zgromadzi ła się kupa  luTdzi, i kamie niami  na 
pr ef ek ta ,  w  ka rec ie  iadącego,  rzuca ła .  W  M o n t 
p e l l ie r  pomiędzy ludźmi ró ż n y c h  s t ronn ic tw , za
szła kłótn ia .  J e d e n  zo6tał zab i ty  , a k i l k u  było
r an i on ych .  . .

 P i s em ka  w ic e -h rab iego  C h a te a u b r ia n d ,aa unia
jego okazania się, p rzedano iuż i5 ,ooo  e x em pla rzy .

— Sąd  przys ię g ły ch  , skazsł  zawczora  na trzy- 
le tp ie  Więzienie i 3 ,ooo fr .  winy  p ien iężney ,  da- 
wnieyszego k a m e r d y n e r a  X ię ź n y  B e r r y  , J e s t lm ,  
za zamilczenie o sp isku  p rzec iw ko  rządowi .  (G .M .)

S p b a w y  N i d e r t . a n d z k j b .
H a u  a  d. i g  m a rca .  _ .

Donoszą z L im b u r g a ,  ze Belgicki Fółkow nik

P a n  den E r e c k e  nie t y l k o .  Je nie został  nznsriy 
za dowódzcę  przez wy uz dan ą  br ygadę  M e l l i n e t a ,  
lecz n aw et  na skutek  odezwy ,  w  k tó rey  na poou118 
żołnierzy,  aby przes trzegal i  ściśle n o y s k o w y  po* 
r z ą d e k ,  by ł  zmuszony,  p rzeb rawszy  się po kobie
cemu,  ra to wać  się uc iec tką .  Pobl iskie  miasteczka 
wie le  cierpią* od tego whyska.  L ud z ie  z W aels i  
H a r le m u ,  U /pen , F q tk e n b e rg e n  i i n n y c h  mieysc, 
k t ó r y m  niedawno rozkazano było s tawić  się dla 
od bywan ia  s ł u ż b y ,  znow u odesłani zostali prze* 
Be lgów do domu, z pr zyczyny,  iż nić ma dla nich
m u n d u r ó w  i broni.

—  K o m m u n i k s c y a  między  A k w is g r a n e m  * 
B r u x e l l ą  przez M d e s t r y c h l  i T o n g e r n  leszcze nie 
została o tworzoną .  Po mi mo  wsze lkich  Starań i za
b iegów emissary uszów be lg ick ich  w  prowincy* 
L im bt i r sk iey ,  w k tó rey  l iczy się około 60,000 c y 
ców fami l i i ,  3,000 t y lk o  oaób podpisało prośby,  w  
k t dry .  b oświadczaią c h ę ć  zupe łnego  połączenia się 
z Belgium.

B r u x e / l a  dn ia  ig  m a rc a .
W  gazecie C ln d e p e n d a n t  wyrażono:  „Od k i l 

ku iuż dni  rozchodzi  się tu  pogłoska , iż niektóre 
znakomi te  osoby nie c hc ia ły  wyko na ć  przys ięgi ,we
d ług  fo rm y przepisaney przez R ó g e n t a ,  i oświad
czyły,  i ż c h ę t n i e y  zgodzą się na oddalen ie  siebie Z® 
s łużby,  niż na w ykonan ie  ley przysięgi.**

— Gazeta l u x e m b u r s k a  donosi ,  że aoty iey 
n u m e r ,  w k t ó r y m  w y d r u k o w a n e  są w yr ok i  Xięci» 
B e r n a r d a  Sasko'-  VVey małsk iego  , p rzy t r zy ma ny 
został przez władzę  re w o lu c y y n ą  w  A r i o n i e ,  dl* 
przeszkodzenia rozszerzeniu  się iego w W .  Xię* 
sulwie.

— W  odezwie R egen ta  do mieszkańców Lu- 
x e m b u r s k i c h  między innemi  powiedziano:  „Zaczę- 
liśtny naszą r ewoln cyą ,  nie daiąc względu  na t ra k '  
t aty i 8 i 5 roku ,  i dop ro w adz im y  ią do końca,  ni® 
zważa iąc  na pro to kó ły  londyńskie.  “  T e  słow»» 
czym  uwag % J o u r n a l  de la M e u s e ,  tak są i a s a e ,  
ł a t w o  mogą być  poczytane za wypowiedzenie  woy* 
n-y: p r ze ry w a ią  one wszelkie związki ,  i w mgnie
n iu oka s tawią nas w stanie a iep rz y i ac ie l tk im ,  p r t e '  
c iw  pięciu w i e l k i c h  M oc a r s tw .  Co się tycze tego*
p f e e J m t o ł u  w  J  o U m a J .  cP  , p  O vr r x r i t r i  » **o, © O

nas tępnie  : „Sys temat  naszey rewo luc yi  i iey akut- 
k i  , w y w r ó c e n i e  powszechnego po rządku w p r a 
w i ło  n s w e t  ob ro ń c ó w  rew o lu cy i  »  wie lk ie  z8' 
mięszanie.  Czyta iąc  ich uwagi ,  t r u d n o  poiąć,  i«h 
ludzie,  p r z y «■ łaszczaiący sobie p r aw o  k ie rowania  U' 
myś lami  d rugic h ,  mogą  tym sposobem pisać? Hri'j’ 
czyny* pow szechney  n ę d z y ,  sm u tk u  i zniszczeni8 
powszechnego dobrego byt u  szukają oni,  nie w r e 
w o l u c y i ,  z k tórey naymnieysza  me  wynik ła  ko
rzyść ,  ani systemat ,  l®ci-r w obecnym stanie F r a n c y 1! 
iey K r ó l u  i Bządzie.  Ż eby  p r z y w r ó c ić  pr zeroy 'h  
głośuo onidomagaią  się woyny;  bez wszelkich  śrzod- 
kó  w, bez pomocy,  * n iel icznemywoysk;etn,  któreg® 
męztwo i odwaga nie bardzo są znaiome,  i k tóreg0 
m e  można byłoby  u t r z y m a ć  przez sztść tygodoh 
ośmieUią się powstawać  przec iwko całey Europt®! 
zniszczyć za tn i sry w ie lk ic h  Moc ar s tw ,  i p r zypr o 
wadzić ie do ostateczności, ażeby położy ć koniec te j  
ś mi echu  go daey  oppozycyi .  ( G . M . )

W i a d o m o ś c i  R o z m a i t e .
P e w n y  lekarz  w K o p e n h a d z e  wy leczył  prze

szłego r o k u  miey sco wy r eu matyz m,  za pomocą k®' 
m or ó w .  S iada iąc  one na ch o re y  części ciała,  sss* 
ły  k r e w  i wzbudza ły  zapalenie,  po przeyśc iu  k t° '  
rego c h » r y  wyzdrow ia ł .

  W y n a l e z i o n y  został sposób zachowania  n d 6'
k a  przez  czas długi ,  za pomocą zgęszczenia po*b., 
w  auchey  niassie. Po t rzeba  ty lk o  rozprowad*1̂  
po tem tę zgęszczoną massę z w o d ą , żeby zno"'1 
u t r z y m a ć  bardzo smaczne i dob re  mleko.

—  W  JSovi w d e p a r ta m e n c ie  uyścia Rod*n e 
pokazuią  małego c h ł o p c a ,  k tó r eg o  nogi podoh*1̂  
są do r ą k  : uczy się on grać  na sk rz yp cach  * 0  ̂
g i t a rze  razem.  R ę k o m a  gra  na p i e r w s z y c h , 8 *10* 
gami  na d ru g im  ins t rumencie .

— Ź na oy  botan ik  i d y r e k t o r  lyońskieg<\.  * 
gr o d u  botanicznego,  p rofessor  B a lb i ,  rodem **■* 
u iontu ,  u m a r ł  w F a ry & u ,  maiąo  la t  70.



— Sekretarz, poselstw* angiehkiego w K o n * umie,  z włośoian Podolsk ie y  guberni i  Bał l sk io-  
sta n ty  nopolu, Diems. M ichel,  imfąc do L o n d yn u ,  g 0 pow iat u  wsi Nies toicza ,  o b y w a te la  P io t r a  
(gd*iP iest on indnym z czynnych członków no- F ie doro w icza  P ece o d e ra  , wzros tu  3  arsz. , 5 
wo-zawiązanego towarzystwa, tłomaczenia z lęzy- . , » ' I.-,.,;- 1 • ,
ków wschodnich [Society Jor  O r ien ta l  transla tion)  ™ e r - > ^ ł o s o w  na głowie , b r w ia c h  1 w i s a c h  
przywiózł do W ie d n ia  wiadomość o śmierci zna- c iemnorusych,  oczu karycn ,  nosa 1 gęby *wy-  
•qmego z opisania podróły  »woiey angielskiego Re- c z a y n y c h . —  7; I w a n  F ie dorow B o d i e y k o  la t  
*ydenu w Teheranie,M acdonałda-Kinnirą.SiaieTĆ  2 5 , z mieszczan lviiowskiey Gubernii  » f o l w a r -  
i-go iest dotkl iwą S'r»tą dla nauk i dla korzyści k u  n a ie£acefto do Arkusza  Ipohor ie ły,  w z ro s tu  
Anglii  w tamecznych stronach, gdzie lud, od e n -  c l • r ł  ; ; V. : 1
... i. llnsswisklewn t  „ 2 a r sz. 5 w i e r . ,  w łosow u» głowie i b rw ia c hsu zabicia rosła nog8yysKiego, stał się drażliwszym, . ’ t .
n i l  był  kiedykolwiek.  Agent  także h a n d l o w y  ciemnorusych  , oczu zuł tokarych , nosa i gęby
Abul-Mirey,  S eyd  Chan,  bawiący cz a s  n i e i a k i  w mieruych,  tw a rzy  czystey,  mocnego sk ł ad u  c i a-

. o »piega.  — ------  -
w P a r y ż u  przychylność A b e l - R e m u s n t a , S a i n t - n a  głowie i b rw iach  rusycb,  wąsaob 1 brodzie 
M a rtin a  i innych, poważanych od rządu oryeniali-  świat łorusych,  t w a r zy  okrągłey,  c zys te y ,  oosu 
*tów, i za ich staraniem otrzymał  znaczną sum- ka ry ch ,  nosa i gębv zwyozaynycli  —  g) JH oy- 
rnę na podróż po Armeni i ,  Persyi  i K u r d p t a m * .  N ik i fo rów P r y tu ła  lat  29,  żonaty ,  czytać
/■a pierwszym razem musiał on, z przyczyny wy- /  . , . . J  - i i - . .  u ■ i -
» iH ey  w tamtych stronach woyny, między Ros- ^  p m c  me d m i e ,  .  mieszkańców Ki .ow sk .ey  
sy» * Persyą, '  p o w r ó c i ć  *M«łey Azyi do K o n s ta n -  guberni i  Zwiemgrodzkiego  powia tu ,  mias teczka 
tyrtopola, gdzie p r z y w i ó z ł  uprzednie swoie notatki S z p o ł y , wzros tu  2 ars*. 6 w i e r . ,  w łosow na  
czynione w czasie podróży. Przedsięwziął  on za- głowią i b rw iach  cieonnorusycb,  wąsach rusych,
bilon  £  I I -  A nAll In e 111 a i  . .1 k . 1 .

mieysca  u ro dzen ia  i do  kogo przynależy nie 
T V  i  o c  z  ę  g  i- pamięta ,  wz ros tu  ś rzedniego , włosow ua gł o-

1 O d  Bessarabskiego O bw odow ego  Rzą* v?io, b rw iach  wąsaoh i bro dz ie  świat łorusych,
du , ninieysteui  ogłasza s i ę ,  iż w  i 33 i r o k u ,  oczu szarych,  tw a r zy  okrągłey,  b.iałey, g ru b ey ,  
"y ro k iem .  Zwierzchności  odd an i  zostali  włóczę- na p r a w y m  rę k u  palec wskaziciel  w sus tawie  
gi do  miasta Nikoła iewa d o  ts z e g o  w o ysko w o -  z łamany.  —  11} J a k ó w  I l i n  S z e w c z e n k o  l a t  
iRoboczego r łr e s z ta n ts k ie g o  B a ta l io n u  , k t ó -  25 , * włościau Pol t awsk iey  gnberni i  i p ow ia 
t y  się ukazali  r o d a k a m i ,  a m ianow ic ie :  1) t u  mias teczka Horodyszcza  oby wa te la  Swieozki,  
ftlich a y d o  K ir y ło w  D e n is e n k o , 34  la t ,  czytać  wzros tu  2 ar. 6 w ier . ,w łos ow na głowie  i brwiach.

pisać nie urnie, z w łości an  K/uowskiey G u-  c iemnorusyob , '  wrąsow rnsych , oczu żó ł toka -  
h^rui i  Wasi lkowsk iego  p ow ia tu  wsi W i lszanki rvch  , tw aray  czystey o k r ą g ła w e y  , nosa p ł a -  

rabiny l i rauickiey.  P rz ym io tów  nas tępnych :  skiego,  gęby z w y c z a y n e y . —  .12) 11}a Iw a n o w  
w z ro s tu  2 arsz.  5 wier . ,  w łosow rusych,  oczu l a t  35 , z włościan E k a te ry n o s ław sk iey  G ube r-  
Bzaryoh, tw a r zy  czystey.—"i) R o m a n  F ie d o r e n -  nii miasta W i e r c h o d n i e p r o w s k a  , poruczn ika  
ko ,  l a t  5o , czytać  ni pisać nie u m i e ,  z wol -  Dębińskiego,  w zros tu  2 arsz.  4 w i e r . ,  tw a r z y  
byoh ludzi  Podolskiey  gnbernii  ze wsi Raszko- ch n d e r l aw e y ,  śn iadaw ey  , nosa podłngowatego,  
"vva, wz.r0»tu śf*eduiego, w ło s o w  na głowie ozar-  oczu śwjat łorusyoh, wąsow świat łorusych. -— i 3) 
niavvych , wą sow ś w i a t ł o ru s y c h ,  b ro dy  rusey; J V a s i l i  S o k o ło w  la t  35 , z  włościan K.nr«kiey 
°czu czarnych,  na  lewo ś l epy.  —  3) N ik o la y  gnbernii  obojańskiego p o w i a t u  , wsi Bal iko -  
^d>'chipow P u z a n o w , l a t  29 , umieiący czytać w a  1 Porucznika  Bo ło tn ikowa  ,  wzrostu  2 ar* 
*p i sać ,  z włościan O r ł tm s k iey  gnbernii ,  He c-  szyn. 4 j  wier . ,  w łosow na g łowie  , b rw ia ch ,  

6° powia tu ,  wsi tnałey W as i l j ew k i ,  o b y w a - - b r o d z i e  i w ą s a c h  ryżych,  oczu szarych,  nosa i 
łela Stefana VVa«iljewicza MerkułoWa,  w z ro -  gęby zwyczaynych i 4) /X  a s il i  Iw a n o w  l a t  25 
sta  2 arsz. 4 l  w i e r . ,  t w a r z y  czystey , .w łoso w  * włościan Kałoskiey Gu bern i i  Miedyńskiego p o -  
na g łowie  c iemnorusych,  wąsach,  b r w ia c h  i b ro -  wia tu  , wsi M a t o w e y  , o b y w a te l a  L i p u n o w a  , 
dzie świa t łorusych  , oczu szarych.  —  4) Iw a n  w z ro s tu  2 arsz. 4 w ier . ,  oozu św ia t ło s sa ry eh ,  
Siemieuow T V o ro b je w  l a t  28,  nie żonaty,  czy-  włosow rusych,  t w ar zy  o k r ą g ła w e y  o sp o w atey ,  
tać i pi«ać nie umie  , z mieszkańców miasta na  łbie ma d w a  n iewielki e  szramy,  i na l ew e y  
gobern ia lneg oŻ ytomie rza ,  wzros tu  a ar .  7 w ie r . ,  szczęce nie w ie lką  b r o d a w k ę —  i 5) T V a s il i  K i-  
^ ł o s o w  na  głowie ,  b rw ia ch ,  wąsach i brodz ie  k te n h o  , 35 z  w łości au  Słobodzko-Ukraińsk iey  
0,etnooru*ych , oczu s in iowa tych nosa i gęby  Guberni i  Somskiego p o w ia tu ,  wsi Kirygi ,  oby w a -  
^ • e r u y c h ,  podle p raweg o oka ńa nosie rodzi -  t e l a  B u h ry iew a ,  wz ros tu  2 arsz. 4  wier- ,  w ło -  

z n a k . —  5} O n u fr y  B e z p r o z w a ń ja  lat  22 ,  sow na g ł o w i e ,  b rw iach  i brodzie  c i e m n o r u -  
żonaty, czytać ni pisać nie umie,  gdzie się syrh,  oczu ś w ia l ło k a rych,  w ąso w  rusych,  t w a

2 ersz. 4  w iek ,  w łosow  na g łowie  c ien in o ru -  w a  o b yw a te la  C h i łk o w a ,  wzros tu  2 ar.  5 j  wier . ,  
8ych , b r w i  wie lk ich  czarnych , oczu ż ó ł t ęk a -  w łosow na głowie  i b rw iach  świat łorusych,"wą-
^y°h,  nosa i gęby m iernyc h  6) T V la s  F r a n -  saoh i brodzie ryżych,  oczu szarych,  twar*y  nieco

a la n  la t  a 5 , n i e ż o n a t y ,  czytać  ni pisać nie pod łngowatey ,  p iegowatey— 17) Iw a n  F ie d o r o w
 —------ - l a t  20 z włościan Smoleriskiey Guberni i  wsi Se-

(o) P rzy  końcu 1829 roku w czasie p o d ró ży  swo- reżewk i ,  oby w a te la  Potemkina ,  wz ros tu  ś rze-  
•ey po  P e is y i. dniego , t w a r z y  p o d ło g o w a te y  , c h n d e r l a w e y ,

)3(



nosa długiego, oąlrego, oczu szarych, w łosow^a  
głowie białorusych— 13) l ic h o n  Tkacz  lat 20 z 
"włościan , blisko miasta Odessy wsi Knrtaho, 
maiątku obywatela Półkownika Kurta, wzro
stu wySokipgo, twarzy czystey, oktągłey, oczu 
szarych, włosow nagłowie i .brwiach ciemnnru- 
sych, wąsow ruRych — 19) F iedor M irczuk, lat 
25 , z mieszczan Podolskiey Gubernii Jampolskie- 
go powiatu, miasteczka Szargeroda, wzrostu 2 
arsz. 5 i wiersz., włosow na głowie i brwiach 
ciemnornsyoh, wąsow rasych; oczu karych, tw a
rzy ozy stay, nosa i gęby zwyczaynych, pierw
szy od wielkiego palec zepsnty— 20) Iwan 7 'ro- 
fitńow , 20 z włościan Podolskiey Gubernii Ka
mienieckiego powiatu, wsi Roszkan, obywate
la Potockiego, wzrostu 2 arsz. 41- wier., w ło
sow na głowie, wąsach i brodzie rusycb , oczn 
szarych, twarzy czysley, nosa i gęby zwypzay- 
nych 21) Iw an  Iwanow P o pow , 33 z wło
ścian Chersońskioy Gnbernii, Eltzawetgradzkie- 
go powiatu, wsi Uljanowki, obywatela Połoń- 
skiego, wzrostu 2 arsz. 5 ł  wier., twarzy czy- 
stey, śniadawey, włosow na głowie i brwiach 
ciemuornsycb, oczu szarych, uosa krótkiego —  
22) I lryh o ry  Sierhieiew D oroszenko  lat 2 0 ,  
nie żonaty, czytać ni pisać nieumie z włościan 
Słobodzko-Ukraińskiey Guberoii, Zrnieiowekie- 
go powiatu, Słobody Kowalewskiey, obywate
la Kowalewskiego, wzrostu śrzedniogo, włosow  
na głowie, brwiach i wąsach światlorusych, o- 
czu karych, twarzy okrągłny, czystey, nosa i gę
by zwyczaynych —  23) N iko lay Iwanienko  (i- 
naozey Krawiec) lat 20 z włościan Chersońskiey 
Gubernii i powiatu, wsi Berdiewki, obywatela 
Zfeliukowa, wzrostu śrzedniego, włosow na gło
wie, brwiach ciemnorusych, na wąsach i brodzie 
zaledwo wyskadaią. oczu karyoli, twarzy okrą- 
głey, czystey— 2 4) Iw an TVasiljew  lat 34 z wło
ścian Kurskiey Gubernii Dmitrowskiego powia
tu, wsi Brukowey obywatela Kurzykowa, w’zro- 
stu 2 arsz. 4 wier., włosow na głowie światło- 
rusych, twarzy ozystey , nosa długiego, lewey 
ręki na wskazuiącym palcu szram, wargi obio 
rozcięte, a pod prawem okiem pod rzęgą przy 
nosie brodawka—  I 23) Iwan Iciew icz  lat 33 
nie żonaty, czytać ni pisać nieumie, gdzie z ko
go urodził się i do kogo przynależy niewie, wzro
stu śrzedniego , włosow na głowie i brwiach 
ozaruycb,na wąsach i/łrodzie ciemnorusych,twa
rzy okrągłey, nieco podługowatey, oozn karych,
na lew ey szczęce na bakembardacb ma brodaw
kę z włosami, uosa i gęby zwyczaynych, na le
wey ręce na ramieniu szram.

Sowiotnik Przybylski.
Sekretarz Śnieżków. (29^)

dzień. 2 Departamentu dwa świadectwa pod 
dniem 26 ianuaryi 1806 roku za N. 88 i 89, 
ieduo na summę rubli srebruyoh 4836 , a dru
gie na rnbli srebrnych 1,200; takowe świadec
twa przy plenipotencyi swoiey, dnia 1 iulil 
i 83o roku w Magistracie Grodzieńskim przy- 
znancy , powierzyłem Star. Ghauie Mackiewi
czowey kupcowey 1 gildy W ileń sk ieyn a  l ą t ' 
cztery, dla przedstawienia onych w załóg na 
różue pod rady i postawki, teraz zaś otrzyma
łem wiadomość o teyża kupcowoy Maokiewi- 
czowey, iż pierwsze z tych świadectwo, co na 
summę rnbli srebrnyoh 4856 Star. Izrael Io- 
kowioz Maokiewicz obywatel Wileński , nie 
wiadomo z iakiey racyi samowoloie ntrzymnie 
u siebie, nie oddaie onego ani Mackiewiczowey, 
ańi mnie nie powraca; azatem, iżby pomienio- 
ny Izrael Mackiewicz , nie maiąc na rzeczone 
świadeotwo żadney plenipotencyi ni odemuie, 
ani też od kupcowey Chauy Mackiewiczowey, 
nie mógł iakirn drngiui sposobem oddać one 
komukolwiek w załóg na krzywdę moię albo 
kupcowey Mackiewiczowey, ninieysze czyni o- 
strzeżenie z tćm, aby nikt nie wchodził ze Star. 
Izraelem Iokowiozem Mackiewiczem w żadne 
umowy o wyż wymienione świadectwo Sądu 
Głównego Grodzień. 2 Departamentu, na sum
mę rnbli srebrnych 4,836 wydane, a w razie, 
ieśli ono przez Izraela Mackiewicza , nadspo
dziewanie gdziekolwiek iuż oddane zostało W 
załóg, to  powinna się potrzebować od niego 
drnga kauoya, gdyż to świadeotwo nie do nie
go, ale prosto tylko należy do kupcowey Mao- 
kiewiczowey, którey ono powinno bydż zwro- 
conem. Apryla 24 dnia i 8 5 i  roku. Eliasz I- 
zraelowioz Iladasz. _ )

Kuku i 8 5 i apryla a4 dnia, przfld aktami 
Z'smskiemi Powiatu Grodzieńskiego, ctanąwszy 
osobiście Star. Eliasz Izraelowi** Hadasz, oby
watel miasta Grodna, takowe ostrzeżenie do 
wpisania w  protokół potoczny podał, i na to 
sig własnoręcznie w tymże protokóle pedpisałf 
a czem przy wyciśnieniu nrzędowey pieczęci 
śWiadczę, Regent Ziemski Itożbecki.

P  r z e d  a £.
5 Należący do wileńskiego Artyllerycznego 

Arsenału murowany^ dwupiątrowy dom pod 
N. 60 położony, w  Wilnie na Sawicz nlicy, na
znaczony na przedażzpnblicznego targu,dla czego 
naznaczaią8ię targi następuiącogo moa maia 5, 13 
i ig dnia; zatem życzący targowaćsię, mogą przy
bywać do targów w  wyrażonycli dniach zrań* 
na godzinę lotą  do Wileńskiego Arsenału.

Artylleryi Jenerał Maior Buszniew i .  (286)

O s t r z e ż e n i e .  5 W  domu W  W . Kułakowskioh Archit*
l  Niżey podpisany Eliasz Izraelowicz Ha- Obw. Białost. znayduią się mieszkania mnieysze < 

dasz, obywatel miasta Grodna, maiąc dom wła- większe; chcący ie naymować raczą udać się do 
sny murowany, wm ieście Grodnie, pod N - 3 a m u r ^ r a b ie g o ,  tamże mieszkaiącego. (285 
położony, o swobodności i o cenie którego, wy- W olno drukować czasowy Policmeyst^
dane zostały  mnie z S ą d u  Głównego Lit, Gro- K o r p u s u  Żandarmów Podpnłkownik Kntkows^

Czas Obserwacyi. gj W  ysokosc  Tiarom.
Obserwncye
m eteoro log i

czne.
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D ru karn ia .rl. M arcinowskiego. 
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C e n z o r  Leon Borowski,


